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We Srodę 


Wiadomości zagranicz ie. 
Wyspy Jońskie: 


Gazeta Medyólańska zawiera co nastę* 
puie: ,, Krółewsko - Angiełski Rommissarz na 
wyspach Jońskich, Lord T. Maitland, 
wyznaczył był Mormisspę osobna’ z 4rech 
Członków i Prezesa złożoną, dla śledzenia de- 
miesienia o pewnym spisku uczynionego. Te- 
raz donoszą z Korfu pod dniem 15. Lutego; 
że te dzniesienia według naydorzalszego roz- 
trząśnienia za fałszywe i potwarcze uznane go- 
stały, i że w skutku tego pociągalą autorow o- 
ny hże do stawienia się przed Sądem dla zda- 
mia sprawy z postępku ewoiego. ** 


Wielka Brytaniia. 


Z Londynu donoszą pod d. 25. Lutego 
€0 nesiępcie: „Poznanie osebistych stosunków 
owych ludzi, którzy aię w obecnych czasach, 
wystawianych za bardzo niebezpieczne i nie- 
spokoyne , niby to streny buntowników trzy- 
mają, i do sprzeciwiania się oycowskim usiło- 


waniom Ministrów dosyć odwagi maią, poma- 


ga częstukroć do łatwieyszege sądzenia ò tey 
całey machinacyi. Lord Grosvenor, który 
niedawno prośbą Sekretarza klubu iedności 
Ministrów w lzbie VVyźszey nagle i bardzo 
zmieszał, a starego Lorda Kanclerza do tego 
przywiódł, że na czynione earzuty brakowało 
mu odpowiedzi, iest mężem , © którego zasa- 
dach rewelucyynych nigdy ani słowa nie sły- 
szan. Jest ón iednym z naymiętnieys:ych 
Parów Angielskich i posiada przeszło 100,006 
funt. szterlingów ( r,000,000 ZR.) rocznego 
przychodu, a 10 iedynie tyko z dziedzicznego 
czynszu gruntowego od domów w Londynie, 
któregoby mu pewnie niht więccy nie wypła- 
eal, gdyby-de iakoweykolwieńbądź rewolucyt 
i podziału ziemi przyyślż. miało. Nie szuka 


ón żuldnego stopnia, albo zaszczytu w Dweru z 


nie szuka żadnego wpływu de interessów 
Państwa przez stopnie m nisteowskie z lecz w 
ścisłem znaczeniu należy do Starodawney; nit- 
podiegłey idla wolney Koastytw-yi Angielskiey 
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pałalącey Szlachty, Króra ma dosyć odwagf 
do odparcia wszelkiego targnienia się na pra- 
wa obywatelskie, i za Żadnę cenę przekupić 
się nie da. Słowa takiego męża maia w o- 
czach ludzi rozumnych więcey: wartości, iak 


"słowa Xięcia Athala, który za swoią mmie- 


mara udzielnrść wyspy Man, obecnie iuż trzy- 
hrotnemt wypłatami ze strony Ministrów ga- 
spokcionym został, chociaż powodu do tege 
nie upatruią. Takoż i oświadczenia Lorda 
Hollanda, przez predylekcyę iego, ia- 
ką ma dla wszystkich wyobrażeń zmarłego 
swoiego stryja Foxa, zdaią, się bydź czę- 
stokroć iednestronnemi, równie iak i mowy 
Hrabiego Greja, który w mniey świetnych 
ek.łiczneściach maiątkowych może o stopniu 
Ministra zamyśla. Nie mogą więc śch słowa 
isdź na szalę ze słowami Grosvenora. Prze. 
cież tyle widzieć meżna, że i ci Lordowie ża- 
dnege niebezpieczeństwa dla Miaiu nie upatru- 
ią, lubeć w Ministerium wszyscy krzyczą, žo 
iest zdrada, goturąca upadek. Jednakże mała 
ludzi poiąć tu może, z kąadhy w obecnych 
czasach zągraż:ć miało niebezpieczeństw”; kie- 
dy żaduege pretendenta korony, żadnych wy- 
słańców i apostołów welności ebawiać się iuż 
nie wypada, i kiedy iedyny filar upadaiącyeh 
EU rewolueyi, zamknięty iest dobrz: ną 
dlalekiey wyspie. Tę prawdę ćzuł dobrze Lord 
Castlereagh, bowiem zapewniał: że zawie- 
szenie aktu Habeas Corpus trwać ma tylko 
Inne 
urządzenia dla przeszkodzenia zgromadzeniom 
buntewniczym,,i dla zabezpieczenia osoby Xię- 
cia Rejenta, poczytauią naturalnie za trwałe 
prawiała. Nikt się przecież iuż nie obawia, i 
pewnym iest, że w całey Anglii po tych no- 
wych środkach. surewości ani dziesięć osób. 
więcey aresztować nie będą, i że zdanie spra- 
wy taynych Vyydziałów obu Izb Parlamentu o 
zamachach huntewniczych w Eirólestwach WW. 
Brytanii, jest tylko deklamzeya.* 
„Gotowych pie 'iędzyiest tu w obećney ehwi- 
EB ze wsżech miar bardzo wiele , atoli obopół- 
ne zaufanie między kupcami znacżnie „się 
zmnieyszyło. Wszędzie przeczuwaią skurki nie» 
pomyślnych spekułacji z dwóch lat ostatnich ; 


” 


A słysząc , iak się dópiere wazorny zdarzyło , 
że dóm (Sioróet), który się blisko 40 lat 
utrzymywał, i aż do ostainiey chwili nayzu- 
połnieyszy kredyt posiadał, musi upuśdź z 
przyczyny niepomyślnych czasów, możnaby 
wpaśdź w pokuszenie, aby nikomu iuż więćey 
nie wierzyć. i 

; Według urzędowych rachunkew, poda- 
nych Parlamentowi, okazało się, że utrzymanie 
ieńców woiennych Francuzkich s, których od, r, 
idoggo do 1815g6 w Anglii żywić i mizer- 
nie przyodziewać musiano, kosztowało „egełem 
nie mniey, iak 6,871,000 funtów szterlingów 
(63;710,000 ZR. ) 


Francya. | 

-. Dnia 5go. Lutego wydał ról rozporzą- 
dzenie następujące: „Na przełożony Nam przez 
Naszego Ministra Sekretarza Śtana Spraw We- 
wnętrznych rapport Naszey Rommissyi Oświe» 
cenia publicznego względem nieładów , których 
się kilkunastu uczniów w szkole prawa w 
dobrem Naszem mieście Fiennes dopuściło, 
uznaliśmy za rzecz potrzebną: 1) Professorów 
rzeczoney szkoły, którzy dla braku baczności 
lub gorliwości nie mogli zapobiedz nieładóm; 
iakiuh się”uczniowie ich winnymi stali, od u- 
czenia uchylić; 2). uczniów ze złych pestęp- 
ków i z eświadczania niebezpiecznych zdań zna- 
nych, których przykład dla owych, ce się 
zawsze debremi zasadami powodowali, məgł- 
by się stać zaraźliwym, ze szkoły wypędzić ; 
3). w całem Królestwie Naszem owych młodych 
ludzi, którzy do wyższych, osobliwie de szkół 
prawa uczęszczają, a których natura ich nau- 
ki z czasem na tłómaczów prawa, lub do 
piastowania urzędów w Magistraturze i Zarzą- 
daie przeznacza, poddać karności, któraby re- 
gułarność ich zachowania się zaręczaiąc, w 0- 
myciże ducha do Religii i do Rządu Naszego 
coraz bardziey wzbudzała. Uchwaliliśmy przer 
to, i rozpsrządzamy: 1). Kommissya z Prefek- 
ta Departamentu, z pierwszego Prezesa i Z Je- 
neralnego Prokaratora Naszego Królewskiego 
Trybunału sądowego , tudzież z Rektora aka- 
demicznego złożona, otrzyma zlecenie, aby 
budała uesńiow prawniczego fakultetu w fien- 
nes, i owym z nich, którzy w zasałych ne- 
ładach żadoego udziału nie mieli, a z dobrych 
postępków, iako też+z przywiązania swoiega 
de prawege Rządu są znani, zatwierdzenia 
(certyfikaty) wydała. 2). Żaden z teraźniey= 
szych uczniów mie może swoich nauk akade- 
micznych daley o:ibywać , ieżeli od Rommissyi 
zatwierdzenia nie pezyska. 3). Zachowuiemy 
gobis oświadczenie woli Naszey względem Pro- 


fessorów szkoły prawa w Rennes, htórychhy * 
uchylenie od uczenia potrzebaem było, a Nasz 


„Minister Sckretatz Stanu-Spraw Wewnętrznych, 


zasiąznie w iey mierze dalszych rozkazów Na- 
szych, skoro od Naszey Kommissyi Oświece- 
nia publicznego zdanie sprawy, niezwłocznie 
nastąpić maiące , otrzyma. Hatedry nauczyciel- 
skie, któreby na każdy przypadek zawakować 
mogły, maia bydź według przepisu rozporzą- 
dzenia Naszego 2 dnia 17go Lutege 1815go 
znówu ósadzaone. 4). Nasz Minister Spraw We- 
wnętrznych ma niezwłocznie, według proiektu 
Naszey Kommissyi Oświecenia publiczaego, po- 
dań Nam powschechay rezulamin karności, któ- 
ryby oznaczał i stanowił warunki przypuszcza- 
mia uczniów do rożnych fakultetów akademicz- 
nych Królestwa Naszego, równie też i środki 
do utrzymania w onychże dobrego porządku i 
czystey naaki.“. u 

Według gazet Paryzkich wykroczyli 
uczniowie prawa w Rennes przez to, że 
wpadłszy do Kościoła tamecznego podczas na- 
bobeństwa, przerwali modlitwy prawowierny:-h 
bezczelnemi śpicwami, i nieprzystoynemi czyn- 
mościami, sp-sobem Boga, bluźniącym. — Ga- 
zety Londyńskie donoszą, że ieszcze dnia 14ge 
Lutego spokeyność w Rennes zupełnie przy- 
wróconę nie była, i że Dowvdca tameczny 
Wice - Hrabia Cheffontaines wydał dnia 
poprzedzaiącege rozkaz dzienny, w któryią 
woysku liniiowemu i gwardyom narodowym 
rozkazał, aby się na pierwsze hasło w pegoto: 
win miały. aw 3 

izba Parów przyjęła proiekta do prawa 
względem grabienia ksiażek i cenzury 
gazet Przeciwko ostltniemu oświad.'zył się 
P. Chateaubriand z wielką żywością: „Chce- 
my (rzekł) bydź pokonanymi i kruszemy prze- 
to iedyny oręż, któryrmbyśy się ieszeze bro- 
nić mogli. Pisma peryodyczne, któreby maxys 
my masze ogłaszać mo_ły, muszą mil zeć, gdy 
tymczasem, pisma, które nas chcą zaczepiać, 
w-lność maig. QCzzt'ycie ie Mości Panowie, a 
znaydziesie w nich uszczypliwe wyrazy prze- 
ciwko Szlschcie i żarciki z Duchowieństwa, 
tak właśnie, żak na początku rewolucyi. Sądzi- 
cieź, że przy w-lności druku pano-anie Bo- 
napart go byłoby tək długo trwało? Nie 
wolność, ale niew la druku sprawia mieszczę- 
ście Qyczyzny naszcy. Nigdy nie będzie we 
Francyi panswać duch :edności, ieżeli iey 
gazety niepedległemi nie będą. Jeże'i za Bo- 
napartego gazety w izrz.nie niewoli zostaiącę 
wielkie nieszczęścia zrzzdziły, tedy się przy- 
naymniey z korzyścią tyrana zgadzały; lecz 
miewolniczo gazety pod' tarczą Meustytuczi, 
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*ulność narodową przyrzekaiącey , sprzeczne 
a} Z naturą rzeczy, i z korzyścią Rządu. Wi- 
dziano Rządy bez gazet, iak to w Kraizch 
wsehodnich ; umiarkowane Monarchiie 2 dwie- 
„ma lub trzema gazetami cenzurze podlegaiace- 
mi, iak w dawney Francyi; widziano Rządy 
konstytucyyne æ niepodległemi i nawzaiem się 
zbiiaiącemi gazetami, iak w Anglii; lecs ni- 


gly nie widziano, i mie będą widzieć Rządn. 


reprczeniacyynego , któryby mnóstwo gazet ie- 
dną i tąż samą mocą 'skrępowanych posiadał. 
Cenzura nie przynosi Rządowi źadney korzy- 
ści prawdziwey , iest niezgodną z reprezenta- 
eya Narodu, nie przeszkadza potwarzy., nie 
zapobiega ogłaszaniu złych dzieł i gazet, nie 
wprawia Ministrów w ambaras u obcych Mo- 
carstw ; owo zgoła, cenzura iest brenią dia 
macnego przeciw słabemu pożyczoną , źro> 
dłem nadużycia wszelkiego rodzaiu , nadwe- 
ręża widocznie Ustawę konstytucyyną, i naraża 
Konstytucyę na niebezpieczeństwo. Głosuię za- 
tem przeriw proiektowi do prawa, ktory nie 
dobrego nie przynosząc, tak wiele złego spra- 
wić może,“ 
Hrebia Mellevrille rzekł imieniem Kom- 
' missyi: „„Boleśnie nas to dotyka, źe Konstytu- 
cyę w istotnych iey punktach ieszcze do skut- 
ku przyprowadzoną nie widziemy; szczególniey 
zaś ia, licząc iuż 76 lat wichu moiego, zdaię 
się bydź przeznaczonym nato, ażekym równie; 
iak prawedawca Jiebrayczyków, obiecaną zie- 
mię z daleka tylko obaczył i umarł, nie zakoszto- 
„wawszy ani ziarnka z owoców «©neyże. Łecz 
wolność nie zasadza się na samem tylko uży- 
waniu; wymaga. ona niekiedy także i ofiar dla 
w'asnego iey utrzymani.. Zdarzałą się (mówi 
Alontesquieu) przypadki, gdzie wolność na 
chwi'ę zasł:ną pokryć potrceba. Pomimo wszel- 


kiey niechę » będziemy więc musieli dla pu-. 


bl czucy spokoycości ponieść ieszcze tę ofiarę, 
kiórey od nas wymagaią.* ń 
Izba Deputwwanych resprawia ieszcze nad 
» budżetem, iednakewoż przyymuie naywiększą 
Częśc artykułow przez Kommissyę podanych. Nie- 
którzy Deputowani nalegali ieszcze pazmeieysze- 
nie -eusyi, które Bonaparte nieskończe- 
m - semnożył, ponieważ na kontrybucyę cał:y 
Europy czynił szbie rachunbę. P. Wiliele 
Zaś nalegał na to, aby, wyjąwszy: Ministrów œ 
M us=ałhów i Posłów, nikt więcey nad 40,009 
franków nie pobierał.  Głownym powodem 
przeciw tey propczycyi było to, że „skąpa 
P nsya żadną oszce.ęd :ością nie iest, ponieważ 
Urzędnicy neówczes z naywiększą szkodą Pań» 
stwa, przez tysiączne sposoby: sami s»bie do- 
„płaty znachodzić umivią. Od zmoiejszenia pen- 
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syi maia bydź wyiętymi Akademicy i Nauczye 
ciele w instytutach publicznych , ieśli nie wię» 
Cty , iah 200v franków pobieraią. Hrabia M ar- 
cellus nalegał , a nawet i skutecznie na to, 
aby takoż i Duchowni, którzy naypożytegzniey- 
sze i nayspanialsze nauki rozszerzają , - wolny- 
mi byli ed tege wyiątku. Przy sposobności 
żądania pensyi dla Egipcyanów, zapytał się 
F. Saint Aldegonde: htóby też ci ludzie 
właściwie byli? dsdaiąc , że, iak dalece mu 
iest wiadome , pułk Mameluków składał się z 
Francuzów , którzy się iedynie tylko turbanera 
etc. rozróżniali. (Na to powstał Śmiech.) 

Na posiedzeniach z dnia 27go i 28go Lu- 
tego aczwoliła Izba Deputowanych w dalszym 
ciagu obrad swoich nad budżetem, na ru- 
Erykinustępujące w preponowanychiey summach; 
Dochody osobiste: 13,400,000 frankow ; pen- 
sye woyskowe : 20,000,000 fr.; pensye duchow= 
ne 7,400,020 fr.; lista cywilna Rodziny Kró- 
łewskiey 34,000,060 fr.; wydatki duchewne i : 
t. d. 21,500,000 fr.; dla Izby Parow i Depu- 
towanych 2,680,;0-0 fr.; dla Ministerium Spra- 
wiedliwości 17,500,900 fr. ;- dla Ministerium 
Spraw Zagranicznych 6,500,000 fr.; dla Mi- 
nisterium Spraw Wewnętrznych 62,234,000 fr. 
it d. Dla Ministerium VWYoyny dodano 8 mis 
liienow, a zatem .pozwolona 204 m liiony. Pe 
nieiakich sporach zezwolene takoż dla zbie- 
głych do Framcyi cudzcziemcow, osobliwie 
Xliszpanow, na dotychczasowe wspar ie w pies 
miądzach, Przeciwnie zaś 8. s. Marca udrzu- 
ciła Izba po nader burzliwych sporach więk- 
szością 19stu głosów proiekt p zw.lenia dla 
Ministerium Marynarki g miliion=w więcey , 
lecz pszeznaczyła na wydatki iego, wedlug 
zdania swoiey Koremissyi, tylko 44 mi iiouy. 

Gazety Paryskie z dnia 1,0 Marca do- 
xoszą, że Xiążę Talleyrand służbę swoią ia- 
ko Wielki Szambeł:n, w Niedzielę dnia 2go ` 
Marca w Tuilieryach znewuw miał sprawować. 
(Otrzymał ona był, isk wiadomo, przed nisia- | 
kim czasem, s powodu niektórych oświadczeń 
pe obiedzie u Posła Angielskiego wynurzonych, 
rezkaz, aby się u Dworu nie p. kazywał.) 


Królestwo Polskie. 
> pekończerie ( jrzerecnego w przeszłym nue 
merze gazity naszey) postanowienia Namiestnika 
Królewski go, tyczącego się dwoch walnych 
Jarmarktćw w Warszawie: 
Tytuł V. 
O urdownictwie Jarmar! cwem,. 

Asi, 53. Fazy Uiytrnalc b rdlcwym w 

mieście WI anszawie, Lęczię Viycziałnadzwy 
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czayny dla wyłącznego rozsądzenia spraw jar- 
markowych utwórzeny z Prezesa i Sędziów , 
stosownie do przepisu Kodexu handlowego wy- 
bieralnych , zostaiący pod ogólnym kierunkiemi 
Prezesa Trybunału handlowego. 

Art. 54. Rommissya rządowa Sprawiedli- 
wości wyznaczy z Członków 'Trybumału VYVoie- 
wództwa Mazowieckiego osobny Wydział, obok 
Trybunału handlowego swoie posiedzenia odby= 
wać meiący, dla rozsądzania sporów , Które w 
exekuci wyrcków handlowych zdarzyć się mogą. 

Art. 55. Taż Kommissya wyznaczy osobny 
Wydział e Członków Sądu appellacyynego, dla 
rozsądzenia sporów jarmarkowych w drugiey 
Instancji, tam gdzie appellacya mą mieysce z 
która w takim razie w.dni naydaley ofm, ma 
bydź ruzstrzygniętą. W tym Wydziale zasiadać 
będzie dla informacyi koleyno ieden z Assesso- 
rów, wybranych oddzielnie podczas głosowania 
na Sędziów handl-wych. Niebytność Assessora 
nie prze. rywa kompletu Sądu appellasyynego , 
iako i obecność iego nie uwalnia Sędziów od 
obowiązku zasiągania Opinii znawców , gdzie 
ta sprawa, okaże się bydź potrzebną. 

Art. 56. Urzędowanie wymienionych w art. 
53, 54 i 55 kompletów sądowych ustaie z u- 
pł- nieniem czasu jarmarkowego, i zupełnem 
gdsądzeniem wszystkich spraw jarmarhowych. 

Art. 57. Następuiące tylko sprawy uwa- 
"kane są jako sprawy jarmsrkowa: a.) te, które 
podług przepisu Kodexu handlowego podpadaią 
pod Sadownictwo handlowe. b.) te, dò Których 
w ływa hanidluiący nie mieyscowy, bądź kraio- 
wy, bądź zagraniczny. c.) te, które wypływaią 
z umów lub czynów, w czasie walnego Jarmar- 
hu Warszawskiego zdarzonych, lub gdy dopeł- 
nienie tego obowiązku na czas tego Jarmarku 
iest umówione. Warunki powyższe sg łączne; 
gdyby choć na iednym z nich zbywało , wten- 
czas sprawa do kompletów sądowych wyżey 
wyrażonych należeć nie będzie, lecz. do Sądu 
zwyczaynego, bądź handlowego, bądź cywilne- 
go, wniesioną bydź powinna. ` 

Art. 58. Sposób postępowania w sprawach 
jarmarkowych będzie szybki, przepisany hede- 
xem handlowym. ; 

„Art. 59. W innych stosunkach Sądownic- 
tw cywilnego i Karzącego , które wypły walą 
z pobytu osób i ich potrzeb w czasie walnych 
Jarm rków WYarszawskich, VVładze sądowe prze- 
pieszać będą dla osób nie mieyscowych wymiar 
sprawiesliwości. ; p 
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Tytuł VEL 

Przepisy szczególne. i 
Art. 60. Sprowadzone na Jarmarki walne, 
mięso, słonina, sadło, wódki, piwa i miody, 
gdy na konsumpcyę w Kraiu zostaną sprzeda- 
ne; podlegać maią opłacie całkowitego poda: ka 
konsumpcyynego. Sprzedane za granieę, opła- 
caią iah inne produkta i towary na Jermark 
sprowadzone. 

Art. 61. Deputacya główna jarmarczna 
ustanowi należytości od uchowania, przeważe” ' 
nia, i t- p., ażeby nabywcy towarów .na kon- 
sumpcyę w Mralu lub za granicę sprzedawa- 
nych, na Jarmarkach walnych cpłatami bocz- 
nemi tego rodzaiu ciążeni nie byli. 

Art, 62. Koszt na zaprowadzenie Urzę- 
du celnego jarmarcznego poniesie Skarb pu: 
bliczny. ; 
T Art. 63. Prezydent Musicypalności i Po- 
licyi czuwać winien nad wygodą, wolm-ścią i 
bezpieczeństwem osób podczas walnych Jar- 
marków. 

Art. 64. Ma bydź zaprowedzony tak zwa- 
ny Intelligenzblatt, czyli pismo dzienne 
jarmarkowe; obeymniące wiadomeść © przyby- 
łych obcych handloigcych, i to, coby oni w 
rzeczach swych handlowych obwieścić uznali 
potrzebę; pismo to w ięzykach Polskina i Nie- 
miechim wychedzić ma. 

Art. 65. Na bydło, konie, owce i trzodę 
targowiska na Pradze, i w Warszawie na 
Moranowskim ku Cuchthaozowi i p.d. Wiatra- 
kami, na zboże wszelkie na Pr: dze i na pła- 
cu jarmarkowym za Saską żelazną Bramą będą 
oznaczone, 

Art. 06. Zważywszy trudność znaczną w 
expedyowaniu tewarów zewnątrz okręgów jare 
markowych, expedycye te wtedy tylka następe- 
wać będą, gdyby okręgi jarmarkowe dość weze- 
śnie urządzo-e , lub wszys'kie przywiezivne 
towary dogodnie w nich umieszczone bydź nie 
mogły. Mieysza składów prywatnych obierane bę- 
bą przez Hupcow z wiedzą Władzy skarbawey, 

Uskutecznienie postan wienia tege Kom- 
missyom rządow, m, w czem do której należy, 
polzczmy. 

Działo się w Warszawie na posiedzeńniw 
Rady administracyyney d. 11. Lutego 1817. r 


(P-dpisanc) Zaiączek. 
Min. Spr. Wew. i Pol.' Rad. Sch. St, Jen. Br, 


(podp) T Mostewski. (pod'is) Kossechi 


ym zapisać ią sobie na zbliżający się kwartał od 1. Kwie- 


tnia do ostatniego Czerwca, aby się z nadesłaniem kwoty prenuureracyyney Czternastu Złotych Reń 
skich w W.. W. spieszyli, bowiem, gdy.nad zapisaną liczbę, kilką tylko drakuie się cxempłarzy, przeić 
późnicysi Prenumeratorowie pierwszych namerów otrzymać nie będą mogli. 
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